I have been to Africa twice — first in Zambia,
mainly in Lusaka, with a trip to Tanzania, vis-
ited from the mountains to the shores of the
Indian Ocean (with particular emphasis on na-
tional parks); then in Nigeria, in its northern
part - in Maiduguri - with departures to Came-
roon and on the border lake Chad (1978). Both
stays were possible thanks to the employment
of my husband Jan Korna$ (through the “Pol-
service” office in Warsaw), as a botany professor
at local universities. His stay in Zambia lasted
two years, and mine, due to my obligations in
Krakow, lasted one year - from the summer of
1972 to the summer of 1973. During the trip,
our four adult children were with us - daugh-
ter Maria (mainly in the first year of my hus-
band’s stay in Zambia), son Stanistaw (during
the summer holidays), and twins Teresa and
Andrzej (for a year with me) (Fig. 1).

Everyone, especially Maria, helped with
botanical research, mainly in the field.

During the separation and the later Pol-
ish expedition “Kilimanjaro 1975, Jan wrote
to me letters containing a lot of valuable in-
formation about the country and interesting
vegetation, used, among others here and in the
publication Medwecka-Kornas (1999).

In Lusaka, which was a European in char-
acter, we lived outside the city, on the campus
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Memories from African expedition

Wspomnienia z afrykanskiej wyprawy

W Afryce bylam dwukrotnie - najpierw w Za-
mbii, gléwnie w Lusace z wyjazdem do Tanzanii,
zwiedzanej od gor po brzeg Oceanu Indyjskiego
(ze szczegolnym uwzglednieniem parkow naro-
dowych); nastepnie w Nigerii, w jej poInocnej
czedci — w Maiduguri - z wyjazdami do Kame-
runu i nad pograniczne jezioro Czad (1978 r.).
Oba pobyty staly si¢ mozliwe dzieki zatrudnie-
niu mojego meza S.P. Jana Kornasia (za posred-
nictwem biura ,,Polservice” w Warszawie), jako
profesora botaniki w tamtejszych uniwersyte-
tach. Jego pobyt w Zambii trwal dwa lata, a mdj
ze wzgledu na obowiazki w Krakowie - jeden
rok, od lata 1972 do lata 1973. W czasie wyjazdu
bylo z nami czworo naszych dorostych dzie-
ci - corka Marysia (gtownie w pierwszym roku
pobytu mojego Meza w Zambii), syn Staszek
(w okresie letnich wakacji) oraz bliZnieta Tere-
nia i Andrzej (przez rok, razem ze mna) (Ryc. 1).

Wszyscy, a zwlaszcza Marysia, pomagali
w badaniach botanicznych, gtéwnie terenowych.

W czasie rozlgki oraz podczas pozniejszej
polskiej wyprawy “Kilimanjaro 1975, Jan pi-
sal do mnie listy, zawierajace wiele cennych
informacji o kraju oraz ciekawej roslinnosci,
wykorzystanych, m.in. tutaj i w publikacji Me-
dwecka-Kornas$ (1999).

W Lusace, ktdra miata charakter europej-

ski, mieszkali$my poza miastem, na terenie
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Fig. 1. My greeting after arriving from Poland at the airport in Lusaka (Source: the Author’s private
resources) )
Ryc. 1. Moje powitanie po przylocie z Polski na lotnisku w Lusace (Zrddto: z prywatnych zasobéw Autora)

(Fig. 2). This campus included the main build-
ings of the university, with an extensive library,
botanical workshop, and fragments of the sa-
vannah; in the evenings you could hear the
sounds of tam-dams from nearby villages and
the cicada “bush” playing.

At that time, the university employed nu-
merous specialists from abroad - England and
other countries, not only European. The most
important ceremony during our stay was the
“graduation ceremony” - the presentation of
diplomas to graduates. Kenneth Kaunda, the
country’s president at the time, did it himself.
An orchestra played to celebrate the ceremony
and a lot of people took part in it.

The English colony, including Zambia,
ceased to exist here not even 10 years before
our arrival. After the colony were remaining,
incl. good asphalt roads and hotels - rest houses,
located in different parts of the country. All this
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kampusu uniwersyteckiego (Ryc. 2). Kampus
ten obejmowat gtéwne budynki uczelni, m.in.
z bogata biblioteka, pracownia botaniczng,
a takze fragmenty sawanny; wieczorami sty-
cha¢ byto odglosy tam-taméw z pobliskich
wiosek i grajace posrod “buszu” cykady.

W tym czasie na uczelni zatrudnionych byto
wielu specjalistow z zagranicy — Anglii i innych
krajow, nie tylko europejskich. Najwazniejszg
uroczysto$cig podczas naszego pobytu byla
»ceremonia ukonczenia szkoly” - wreczenie
dyploméw absolwentom. Czynit to osobiscie
owcezesny prezydent kraju Kenneth Kaunda.
Dla uswietnienia tej uroczystosci grata orkiestra
i wzielo w niej udziat sporo zebranych osob.

Kolonia angielska, obejmujaca Zambie,
przestala tu istnie¢ niecate 10 lat przed naszym
przyjazdem. Pozostaly po niej, m.in. dobre, as-
faltowe drogi i hotele - zajazdy (resthausy),
potozone w réznych miejscach kraju. Cata ta



Fig. 2. In front of the house in Lusaka; Jan on the balcony, next to the car from the left: Andrzej, Teresa,
Anna (Author), Stanistaw (Source: the Author’s private resources)

Ryc. 2. Przed domem w Lusace; na balkonie Jan, przy samochodzie od lewej: Andrzej, Teresa, Anna (Au-
torka), Staszek (Zrédlo: z prywatnych zasobéw Autora)

Fig. 3. Andrzej and Teresa by our car (Source: the Author’s private resources)
Ryc. 3. Andrzej i Teresa przy naszym samochodzie (Zrédlo: z prywatnych zasobow Autora)
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infrastructure made our trips and field research
much easier for us. We used a Volkswagen car
that we purchased on-site — a “small one”, which
turned out to be reliable in these conditions (Fig.
3). We made numerous travels across the whole
country and some of them were very long. The
country was calm and relatively safe — it was pos-
sible to spend some nights in the tents in “bush”

Visiting Zambia covered both near and far
regions of this country. Our exploration routes
led mainly through upland areas, varied with
river valleys, and especially in the north -
through individual hills or their clusters. Sa-
vannas and the “miombo” forests dominating
in large areas, with plants showing leaves in the
dry season, regularly damaged by fires and ex-
ploitation, and “bush” - various thickets, played
an important role in the landscape. In the val-
leys depressions, there were periodically wet
meadows, with plants blooming in the rainy
season. The villages were sparse and had clay
huts with roofs of reeds and palm leaves. Part
of the population lived in the suburbs of the
cities, mainly in the “Copperbelt” copper basin
and in Lusaka. The population of the country
was low at the time.

The aim of our field trips (apart from trips
with students) was to visit interesting areas,
mainly national parks and nature reserves.
They were located in different parts of the
country and most often they were very well
organised in terms of tourism. They were dealt
with by a tourist office operating near Lusaka,
issuing referrals for stays and accommoda-
tion, usually in small houses of a local nature.
Visiting the protected areas was done by car
to avoid the dangers of the presence of wild
animals. The most interesting places we visited
are listed below.
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infrastruktura znacznie utatwita nam wyjazdy
i badania terenowe. Korzystali§my przy tym
z nabytego na miejscu samochodu Volkswa-
gena - “malucha’, ktory okazat sie¢ w tych wa-
runkach niezawodny (Ryc. 3). Odbyli$my licz-
ne podroze po calym kraju, a niektére z nich
byly bardzo dlugie. Kraj przedstawiat si¢ jako
spokojny i w miare bezpieczny - mozna bylo
spedzi¢ kilka nocy w namiotach w ,,buszu”
Zwiedzanie Zambii obejmowalo zarow-
no bliskie, jak i réwniez dalekie rejony kraju.
Szlaki naszych eksploracji prowadzily glownie
przez tereny wyzynne, urozmaicone dolinami
rzek, a takze zwlaszcza na péinocy - przez
pojedyncze wzgorza lub ich ugrupowania.
W krajobrazie wazng role odgrywaly sawanny
i dominujace na znacznych terenach widne lasy
“miombo’, z rolinami o lisciach zrzucanych
w porze suchej, regularnie niszczone przez
pozary i eksploatacje oraz ,,busz” - rozmaite
zarosla. W obnizeniach dolin wystepowaty taki
okresowo wilgotne, z rolinami kwitngcymi
w porze deszczowej. Wioski, rozmieszczone
byly z rzadka, mialy gliniane chaty, z dacha-
mi z trzcin i lisci palmowych. Czes¢ ludnosci
mieszkala na przedmie$ciach miast, gléwnie
w zaglebiu miedziowym ,Copperbelt” i w Lusa-
ce. Zaludnienie kraju byto wowczas niewielkie.
Cel naszych wyjazdow terenowych (oprocz
wycieczek ze studentami) stanowily wybrane,
interesujace tereny, gtownie parki narodowe
oraz rezerwaty przyrody. Znajdowaly si¢ one
w réznych czedciach kraju i najczesciej zor-
ganizowane byly bardzo dobrze pod wzgle-
dem turystycznym. Zajmowalo si¢ nimi biuro
funkcjonujace koto Lusaki, wydajace skiero-
wania na pobyt i noclegi, zwykle w niewielkich
domkach o charakterze lokalnym. Po tere-
nach chronionych jezdzilo si¢ samochodami,



The Victoria Falls on the Zambezi River,
farthest south, about 500 km from Lusaka, are
Zambia’s main tourist attraction. We visited
the town of Livingstone (Maramba) in their
vicinity, with a museum and a small wildlife
park nearby. The waterfalls themselves, local-
ly called “Mosi oa Tunia” - “The Smoke That
Thunder”, presented themselves as particu-
larly large and beautiful in the rainy season.
We were in a damp, lush forest at their foot
and a rocky gorge (river canyon) below, and
also a little further away, over the vast Kariba
reservoir. Unfortunately, swimming here, as
in other Zambia waters, was not possible due
to the risk of the disease - bilharzia (schisto-
somiasis), transmitted by the larvae living in
the water.

The Lochinvar National Park, which is
much closer to Lusaka, approximately 220 km
to the southwest, mainly covers the Kafue
River plain area. It has a special attraction in
the form of hot springs; we used them to heat
coffee for breakfast. It was also characterised
(and probably still is) by a huge wealth of birds
and other animals, especially the “lechwe” an-
telopes, which could be watched as they graze
on the shore, or swim and dive in the river,
along with numerous young.

The Kafue National Park, an area of
22 400 km?, situated in the main part about
300 km west of Lusaka, was and probably is
the most extensive protected area in Zambia. It
has a slightly hilly landscape and in its area and
partly on the border, there is the river Kafue,
shared with the Park “Lochinvar” mentioned
above. The landscape was dominated by sa-
vannah, and in places, there were also thickets
and forest vegetation. A special attraction of
this area was hippos, which together with their

aby unikna¢ niebezpieczenstw zwigzanych
z obecno$cig dzikich zwierzat. Najciekawsze
miejsca, zwiedzane przez nas, wymienione
$3 ponizej.

Wodospady Wiktorii na rzece Zambezi,
polozone najdalej na potudnie, ok. 500 km od
Lusaki, stanowig gléwna atrakcje turystyczna
Zambii. Zwiedziliémy, m.in. miasto Livin-
gstone (Maramba) w ich sasiedztwie, wraz
zmuzeum i pofozonym w poblizu niewielkim
parkiem dzikich zwierzat. Same wodospady,
0 miejscowej nazwie “Mosi oa Tunia” -, Dym
ktory grzmi’, przedstawialy sie jako szcze-
golnie duze i pickne w okresie deszczowym.
Bylismy w wilgotnym, bujnym lesie u ich
podndza i w skalistym wawozie (kanionie
rzecznym) ponizej, a takze nieco dalej, nad
rozlegtym jeziorem zaporowym Kariba. Nie-
stety kapiel tu, jak i w innych wodach Zambii,
nie byla mozliwa ze wzgledu na zagrozenie
chorobg - bilharcjozg (schistosomatozg),
przenoszona przez larwy zyjace w wodzie.

Park Narodowy ,,Lochinvar”, znajdu-
jacy sie znacznie blizej Lusaki, w odlegtosci
ok. 220 km na potudniowy zachédd, obejmu-
je gtownie teren réwninny nad rzeka Kafue.
Posiada on szczegolna atrakcje w postaci
goracych zrédel; grzalismy w nich kawe na
$niadanie. Cechowato go réwniez (i zapewne
nadal cechuje) ogromne bogactwo ptakéw
i innych zwierzat, zwlaszcza antylop ziem-
no-wodnych ,,lechwe’, ktére mozna bylo ob-
serwowac jak pasa sie na brzegu, lub plywaja
inurkujq w rzece, wraz z licznymi miodymi.

Park Narodowy Kafue, o powierzchni
22 400 km?, usytuowany w gléwnej cze-
$ci ok. 300 km na zachéd od Lusaki, byt
i prawdopodobnie jest najbardziej rozle-
glym obszarem chronionym w Zambii. Ma
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young formed quite numerous herds. They
could be observed in the water or grazing on
land.

The Luangwa Valley National Park is
located approximately 350 km northeast
of Lusaka. It consists of two parts; we were
in the more extensive, southern part, made
available for tourists. It is a very large area,
limited on one side by a rocky edge of the
upland (escarpment) so steep that you could
not enter it, and on the other side by a river
through which you traveled by ferry. This river
has numerous tributaries and creates oxbow
lakes where predominantly trees grew. The
landscape consisted mostly of grassy savan-
nas, and in the higher places, the “mopane”
forests. The whole area was especially rich
in wild games, including monkeys. We had
a unique adventure there; when crossing a dry
riverbed, our car got stuck in the sand and we
unearthed it with difficulty. All our work was
watched, fortunately indifferently, by a lioness
standing nearby.

The Sumbu National Park on Lake Tan-
ganyika; at the northern tip of Zambia near
Mpulungu - is located far from Lusaka, more
than 860 km away. The long journey we trav-
eled was rewarded with a beautiful landscape
with a vast surface of the water and a walk
along the lakeshore - partly flat and covered
with sand, and partly rocky. At the same time,
we had the opportunity to take a boat trip on
the lake and visit many attractive places near-
by. Among them, there were, incl. magnificent
waterfalls on the rivers flowing into the lake,
such as the “Lufubu Falls”, with lush gallery
forests at the foot.

National parks in Zambia were character-
ized by a special abundance of animals - you
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on krajobraz lekko pagérkowaty i na swym
terenie, a czesciowo na granicy, rzeke Kafue,
wspdlng z wymienionym powyzej parkiem
»Lochinvar”. W jego krajobrazie dominowata
sawanna, a miejscami byly rowniez zarosla
i roslinnos¢ le$na. Szczegdlng atrakeje tego
terenu stanowily hipopotamy, tworzace- wraz
z mlodymi, dos¢ liczne stada. Mozna je bylo
obserwowac w wodzie, lub pasgce si¢ na ladzie.

Park Narodowy Doliny Luangwy, poto-
zony jest okoto 350 km w kierunku pétnocno-
-wschodnim od Lusaki. Sktada sie on z dwéch
czedci; my bylismy w bardziej rozlegtej, potu-
dniowej, udostepnionej dla turystow. To bar-
dzo rozlegly teren, ograniczony z jednej strony
skalistg krawedzig wyzyny (escarpment) tak
stroma, ze nie udalo si¢ na nig wejs¢, a z drugiej
strony rzeka, przez ktora przejezdzalo si¢ pro-
mem. Rzeka ta ma liczne doptywy i tworzy sta-
rorzecza, przy ktorych przewaznie rosty drze-
wa. Krajobraz tworzyly tu gtéwnie trawiaste
sawanny, a w wyzszych polozeniach widne lasy
»mopane”. Caly teren byt szczegdlnie bogaty
w zwierzyne, w tym rowniez malpy. Przezyli-
$my tam szczeg6lng przygode; przy przejezdza-
niu przez suche koryto rzeki nasz samochod
ugrzezt w piasku i z trudem go odkopalismy.
Calej tej naszej pracy przygladata sie, na szcze-
$cie obojetnie, stojaca w poblizu lwica.

Park Narodowy Sumbu nad jeziorem
Tanganika; na péinocnym kraficu Zambii koto
Mpulungu - potozony jest daleko od Lusaki,
bo w odlegtosci ponad 860 km. Przebyta przez
nas dluga droge nagrodzilo ogladanie pigknego
krajobrazu, z rozlegly tafla wody i wedréwka
po brzegu jeziora — czesciowo plaskim i zasta-
nym piaskiem, a czesciowo skalistym. Mielismy
przy tym mozliwos¢ poplywania todzia po je-
ziorze i zwiedzenia wielu atrakcyjnych miejsc



could see elephants, giraffes (we watched
a group with the old and the young, drinking
water from the river in a fixed order), zebras,
buffaloes, lions, leopards, hyenas, hippos,
crocodiles, various monkeys (sometimes
not very skittish) and other smaller animals,
including numerous birds, such as Zambian
eagles and storks which are well-known in
Europe. About 10 years before our arrival,
some of these large wild animals had been
reportedly seen outside the protected areas,
also around Lusaka.

During our stay in Zambia, we also visited
nature reserves and other interesting areas. As
examples, I can mention the beautiful Kal-
ambo Falls (in the north) and the Kundalila
Falls in the central part of the country, with
lush, palm-rich forests along the rivers below.
We were also in a forest reserve near Ndola
(in the Industrial District), where for many
years the influence of fire on vegetation had
been observed. In the nearby “Nsalu Cave’, we
admired prehistoric paintings visible on the
walls. We also stopped close to Lake Bang-
weulu, at the statue of David Livingston, the
19th century African explorer.

Moreover, we had visited Polish Catholic
missions many times (Fig. 4). They were rel-
atively numerous and some of them are still
in operation today; information about them
can be found, among others in the “Salesian
Mission” Bulletin (bimonthly published by the
Salesian Mission Center in Warsaw).

Living in Lusaka, we had visited several
times the botanical garden “Munda Wanga”
situated near the city, with an interesting plant
collection.

On the way back to Poland, we stopped
in Ethiopia and had a look at the nature near

potozonych w poblizu. Wsréd nich byty, m.in.
okazate wodospady na wpadajacych do jeziora
rzekach, np. ,,Lufubu Falls”, z bujnymi lasami
galeriowymi u podnéza.

Parki narodowe Zambii odznaczaly si¢
szczegdlnym bogactwem zwierzyny — mozna
tam bylo ogladac stonie, zyrafy (obserwowali-
$my ich gromade ze starszymi i mlodymi, jak
w ustalonym porzadku pily wode z rzeki), ze-
bry, bawoly, lwy, lamparty, hieny, hipopotamy,
krokodyle, r6zne malpy (nieraz mato ptochli-
we) i inne mniejsze zwierzeta, w tym bardzo
liczne ptaki, m.in. orly zambijskie i dobrze
nam znane w Europie bociany. Jeszcze ok. 10
lat przed naszym przyjazdem, niektére z tych
duzych dzikich zwierzat widywano podobno
poza terenami chronionymi, takze w okolicach
Lusaki.

W czasie pobytu w Zambii zwiedzalismy tez
rezerwaty przyrody i inne interesujace tereny.
Jako przyklad moge wymieni¢ piekne wodospa-
dy Kalambo (na pétnocy) i Kundalila w $rodko-
wej czesci kraju, z bujnymi, bogatymi w palmy
lasami nad rzekami ponizej. Bylismy réwniez
w rezerwacie lesnym koto Ndola (w Okregu
Przemystowym), gdzie od wielu lat prowadzono
obserwacje nad wplywem ognia na roslinnos¢.
W potlozonej niedaleko jaskini “Nsalu Cave”,
podziwialismy prehistoryczne malowidla, wi-
doczne na $cianach. Zatrzymali$my sie takze
blisko jeziora Bangweulu, pod pomnikiem
Davida Livingstona, badacza Afryki w XIX w.

Ponadto wielokrotnie odwiedzali$émy pol-
skie misje katolickie (Ryc. 4). Byly one stosun-
kowo liczne, a niektére z nich dziataja do dzis;
informacje o nich znalez¢ mozna, m.in. w Biu-
letynie ,, Misje Salezjanskie” (dwumiesigczniku
wydawanym przez Salezjanski Osrodek Misyj-
ny w Warszawie).
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Fig. 4. Visit to the Polish Catholic Mission in Mpunde; from the right: Jan and children - Maria, Teresa
and Andrzej - first on the left (Source: from the Author’s private resources)

Ryc. 4. Wizyta w Polskiej Misji Katolickiej w Mpunde; od prawej: Jan oraz dzieci - Maria, Teresa i Andrzej
- pierwszy od lewej (Zrédlo: z prywatnych zasobéw Autora)

Addis Abeba and in Egypt with a trip to the
pyramids.

My stay in Zambia left unforgettable
memories. Professionally, it is associated with
a number of publications prepared together
with my husband and a rich herbarium, in
part donated to the University of Lusaka and
the collection at Kew Garden in England, and
mainly brought to Poland and included in the
collections of the Institute of Botany of the
Jagiellonian University. In terms of family,
these were also happy moments that will be
remembered for a lifetime.
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Mieszkajac w Lusace, bylismy niejedno-
krotnie w polozonym blisko miasta ogrodzie
botanicznym “Munda Wanga’, z interesujaca
kolekeja roslin.

W drodze powrotnej do Polski zatrzyma-
lismy sie w Etiopii i ogladali przyrode w oko-
licach Addis Abeby i w Egipcie, z wycieczkg
pod piramidy.

Moéj pobyt w Zambii pozostawil nieza-
pomniane wspomnienia. Pod wzgledem za-
wodowym faczy si¢ z nim szereg publikacji,
m.in. przygotowanych wspolnie z mezem oraz
bogaty zielnik, po czesci przekazany Uniwer-
sytetowi w Lusace oraz zbiorom w Kew Garden
w Anglii, a gléwnie przywieziony do Polski
i wlaczony do zbioréw Instytutu Botaniki U].
Pod wzgledem rodzinnym byly to réwniez
szczesliwe chwile, o ktorych pamigta sie do
konca zycia.

Anna Medwecka-Kornas
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Anna Medwecka-Kornas under a tree spurge; Nigeria - Mandara Mountains, 1978 (Photo Jan Kornas)
Anna Medwecka-Kornas$ pod drzewiastym wilczomleczem; Nigeria — Gory Mandara, 1978 (Fot. Jan Kornas)
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